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Komentarz ojca Jacka Salija

(Iz 49,14-15)
Mówił Syjon: Pan mnie opuścił, Pan o mnie zapomniał.

Czyż może niewiasta zapomnieć o swym niemowlęciu, ta, która kocha

syna swego łona? A nawet, gdyby ona zapomniała, Ja nie zapomnę o

tobie.

(Iz 49,14-15)


Mówił Syjon: Pan mnie opuścił, Pan o mnie zapomniał. Czyż może

niewiasta zapomnieć o swym niemowlęciu, ta, która kocha syna swego

łona? A nawet, gdyby ona zapomniała, Ja nie zapomnę o tobie.





(Ps 62,2-3.6-9)


REFREN: Jedynie w Bogu spokój znajdzie dusza





Jedynie w Bogu spokój znajdzie ma dusza,


od Niego Przychodzi moje zbawienie.


Tylko On jest opoką i zbawieniem moim,


twierdzą moją, więc się nie zbawię.





Jedynie w Bogu szukaj spokoju, dusza moja,


bo od Niego pochodzi moja nadzieja.


On tylko jest skałą i zbawieniem moim,


On moją twierdzą, więc się nie zachwieję.





W Bogu zbawienie moje i chwała,


Bóg opoką mocy mojej i moją ucieczką.


W każdym czasie jemu ufaj, narodzie.


Przed Nim wylejcie wasze serca.





(1 Kor 4,1-5)


Niech więc uważają nas ludzie za sługi Chrystusa i za szafarzy tajemnic

Bożych. A od szafarzy już tutaj się żąda, aby każdy z nich był wierny.

Mnie zaś najmniej zależy na tym, czy będąc osądzony przez was, czy

przez jakikolwiek trybunał ludzki Co więcej, nawet sam siebie nie sądzę.



Sumienie nie wyrzuca mi wprawdzie niczego, ale to mnie jeszcze nie

usprawiedliwia. Pan jest moim sędzią. Przeto nie sądźcie

przedwcześnie, dopóki nie przyjdzie Pan, który rozjaśni to, co w

ciemnościach ukryte, i ujawni zamiary serc. Wtedy każdy otrzyma od

Boga pochwałę.





(Mt 6,33)


Starajcie się naprzód o królestwo Boże i ojego sprawiedzliwość, a

wszystko będzie wam dodane.





(Mt 6,24-34)


Nikt nie może dwom panom służyć. Bo albo jednego będzie

nienawidził, a drugiego będzie miłował; albo z jednym będzie trzymał,

a drugim wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i Mamonie. Dlatego

powiadam wam: Nie troszczcie się zbytnio o swoje życie, o to, co macie

jeść i pić, ani o swoje ciało, czym się macie przyodziać. Czyż życie nie

znaczy więcej niż pokarm, a ciało więcej niż odzienie? Przypatrzcie się

ptakom w powietrzu: nie sieją ani żną i nie zbierają do spichlerzy, a

Ojciec wasz niebieski je żywi. Czyż wy nie jesteście ważniejsi niż one?

Kto z was przy całej swej trosce może choćby jedną chwilę dołożyć do

wieku swego życia? A o odzienie czemu się zbytnio troszczycie?

Przypatrzcie się liliom na polu, jak rosną: nie pracują ani przędą. A

powiadam wam: nawet Salomon w całym swoim przepychu nie był tak

ubrany jak jedna z nich. Jeśli więc ziele na polu, które dziś jest, a jutro

do pieca będzie wrzucone, Bóg tak przyodziewa, to czyż nie tym

bardziej was, małej wiary? Nie troszczcie się więc zbytnio i nie mówcie:

co będziemy jeść? co będziemy pić? czym będziemy się przyodziewać?

Bo o to wszystko poganie zabiegają. Przecież Ojciec wasz niebieski wie,

że tego wszystkiego potrzebujecie. Starajcie się naprzód o królestwo

/Boga/ i o Jego Sprawiedliwość, a to wszystko będzie wam dodane. Nie

troszczcie się więc zbytnio o jutro, bo jutrzejszy dzień sam o siebie

troszczyć się będzie. Dosyć ma dzień swojej biedy.








Komentarz




"Nie troszczcie się zbytnio o swoje życie, o to, co macie jeść i pić.

Przypatrzcie się ptakom w powietrzu: nie sieją ani żną i nie zbierają do

spichrzów, a Ojciec wasz niebieski je żywi. Czyż wy nie jesteście



ważniejsi niż one?"


Nikt nie podejrzewa Pana Jezusa o to, że nawoływał robotników, żeby

nie obsiewali pól. Bóg swoją Opatrzność roztacza nad swoimi

stworzeniami stosownie do tego, jakimi je stworzył. Stwarzając ludzi,

Bóg obdarzył nas rozumem oraz zdolnością do aktywnej

odpowiedzialności za siebie i swoich najbliższych. Zatem swoją

Opatrzność nad nami sprawuje On jak nad stworzeniami uzdolnionymi

do tego, żebyśmy brali swój los w swoje własne ręce.


O co więc Panu Jezusowi chodzi, kiedy karci nas za przesadną troskę o

potrzeby doczesne? To przecież jasne: nie wolno nam zaspokojenia

naszych potrzeb doczesnych wynosić do rangi naszego celu

ostatecznego. Naszym celem jest "Królestwo Boże i Jego

sprawiedliwość". Pogubimy się, jeżeli w naszych zabiegach o jedzenie i

przyodziewek zapomnimy o tym, co naprawdę najważniejsze.


Nie mieszajmy środków z celem ostatecznym, zaufajmy Bożej

Opatrzności. Chleb jest czymś bardzo ważnym, ale wierność Bożym

przykazaniom jest ważniejsza niż zdobycie chleba. Bogactwo nie jest

czymś złym, ale złem jest brak wrażliwości na cudzą biedę, jaki może się

łączyć z bogactwem. Złe jest takie posiadanie bogactwa, które powoduje

w człowieku dezorientację moralną albo nawet odbiera go jego

rodzonym dzieciom.
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